
N226. ŁOWICZ, niedziela 23 września 1917 roku. Rok I. 
2E! 

CENf\ PRENUMERf\ TY: 
w LowiC7U rocznie .... mk. 6.50 

półroczn(e .. .. 3.25 
k\\'art/llnie .. .. 1.65 

Z prze5y/l\ą pocztową: 
rocznic .... mI<. 8.60 

Pismo tygodniowe, poświęco­
ne sprawom okolicy Łowicza 

i sąsiednich powiatów. 

CENf\ OGŁOSZEŃ: 
Jednorazowy wiersz petitem, lub 

jego miejsce na l-ej str. 55 f. 
Na 3-pj str. 33 f., na 4-ej - 22 f. 
Drobne ogłos7enia po 5 fen. od 

wyrazu. 
półrocznie .. 4.30 
kwarta\nic L./5 Numer pojedyńczy 10 fenigów 

Redal cj<'l za treść ogło~leń nie od· 
powiada. 

Wschód słońca o godz. 5 m. 48. 
Zachód 5 m. 56. 

f\dres Redakcji: ŁOWłCZ, Warsz. gub. Rękopisy nieza~trzezone, nie zwra­
cają się· Dla depesz: Ło;vicz-Gazeta 

ZE • 
\Ve wschodniej części miasta na ulicach Zduńskiej, Starym Rynku i Podrzecznej aż do Ele­

ktrowni nastąpi z dniem l października o godzinie 9-ej rano zwiększenie napięcia prądu elektrycznego. 
WSZyscy konsumenci.. wyżej wymieni..onej cz~ści miasta winni zgłosić się między 24 a 28 

b. m. w godzinach od 3-ej do 6-ej do biura Elektrowni przy ulicy Podrzecznej . ~ 26 (dom Ro­
zendorna), w celu zaopatrZfnia się W nowe lampy. 

W .1niu I-ym października o godzinie 9-ej rano wne lampy winny być stanowczo wy-
kręcone; świeżo zakupione należy wkręcić dopiero przed wieczorem na krótko przed zapaleniem 
śWlatła, gdyż w ciągu dnia odbywać się będą próby przewodników sieci miejskiej i instalacji. 

Łowicz, dnia 20 września 1917 Lku. 

Na niedzielę 17-ą po świątkach. 
Ewangelja u św. Mateusza w roz. 22. 

Onego czasu: Przyszli do jezusa faryzeusze: 
i zapytał go jeden z nich naucz} cie l zakonu, 
kuszą'c go: Mistrzu, które jest wie!kie przyka­
zanie w zakonie? Rzekł mu Jezus: Będziesz 
miłował Pana Boga twego ze wszystkiego serca 
twego i ze wszystkiej du~zy twojej, i ze wszyst­
kiej myśli twojej. To jest najwi~ksze i pier­
wsze przykazanie. A wtore podobne jest temu: 
Będziesz miłował bliźniego twego, jak siebie 
samego. Na tych dwóch przykazaniach wszy­
stek zakon z.::deży i prorocy. A gdy się fary­
zeusze 7ebrali, spytał ich jezus, mówiąc: Co 
wam się zdaje o Chrystusie? czyim jest ·synem? 
Rzekną mu: Dawida. Rzekł im: jakżeż więc 
Da, w duchu nazywa go Panem. mówiąc: 
Rzekł Pan Panu memu, siądź po prawicy mo­
jej, aż położę nieprzyjacioły twoje podnóżkiem 
nóg twoich? Jeżeli więc Dawid nazywa go Pa­
nem, jakżeż jest synem jego? A nikt nie mógł 
mu odpowiedzieć słowa: ani śmiał żaden od 
0wego dnia więcej go pyt'ać. 

MRGISTRRT. 

Wyk~ad. Ewangelia ta wpaja w nas obowizt­
zek kocha~. Boga nadewszysiko, a bliźniego dla 
Boga jak nli"$ samycll. Te dwa przykazania są naj­
pierwsze i największe, bo Sił źródłem i celem wszyst­
kich przykazań. Wszystkie modlitwy, ?osty, jałmużny 
i wszelkie inne pobożne i dobroczynne dzieła, wszyst­
kie prawdy i łaski niebieskie, których straż i szafar­
stwo ma sobi~ powierzone I<ościół św., s~ tylko 
rozwinięciem tych dwu przykazali i służą jako środki 
do osiągnięcia chrześcijańskiej doskonałości przez 
miłość Boga i bliźniego. Także Ewangelja ta, oprócz 
głównych zasad postępowania, wskazuje najfiłówniej­
szy przedmiot wiary naszej, jakim jest Bóstwo i czło­
wieczeńst\~o Jezusa Chrystusa, któly, jako człowiek, 
jest synem czyli potomkiem Dawida, a jako Bóg, 
był już przed Dawidem, bo jest wieczny. 

~ a eusz K ~ciuszko. 
Dnia l 5 października minie sto lat od śmier­

ci naszego bohatera narodowego, Tadeusza Ko­
ściuszki. F ama, która zawsze stylizuje ludzi 
wielkich w ich momentach tragicznych, włożyła 
mu w usta frazes łaciński "Finis Poloniae". 
gdy ranny spadał z konia pod Maciejowicami. 
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Kościuszko me był łacinnikien. i nie miał w 
sobie nic teatralnego. Przeczył, by wygłosił te 
słowa. W rzeczywistości był on dla narodu 
naszego przez sto lat hasłem wręcz przeciwnej 
tresc1. Powstanie, ktort;go był naczelnikjem, 
zostało rozbite. Ale żadna moc nie zdołała 
stłumić idei, która z niego wyszła i która grzała 
nas przez cały wiek niewoli. Ponieważ Ko­
ściuszko nie związał się z Napoleonem, przeto 
tr~dycja, idąca z jego imieniem na ustach, nie 
dawała narodowi żadnej innej dyrektywy, prócz 
opierania się na sobie i na zasadzie wolności. 
Wygrać wtedy było niepodobieństwem, ale też 
wspanialszego ideału nie mogła nam była dać 
historja. Właśnie tak idealnie pojęte dążenie 
okazało się w skutkach błogosławionym. Dzięki 
Kościuszce zyskał;a niespoŻytą !5iłę wiara, że 
gwałt nad narodem dokonany musi kiedyś mieć 
swój komec i, że ten naród za nic się nie wy­
rzeknie dążenia ku wolności. Kościuszko nie 
żył tylko w naszej pami~ci jakO' wojskowy, ale 
jako obywatel, jako ideolog, jako charakter. 
Dzi~ki temu stać się mógł wzorem dla każdego 
z na~. Więc nie był tylko patronem z.blOjnych 
powstań, ale duchem opiekuńczym wszY:'ltkich 
bohaterów obowiązku narodowego, wszystkich 
placowek życia polskiego, wszystkich ognisk 
naszej odl'~bności narodowej. • 

Nikt od niego nie zapoczątkował !łzlachet­
niej uob:, watelnienia ludu pracowitego. T o, co 
gd~ieindzie-j wywalcza,ty rewolucje, tu rzucone 

Pi2[W~le ~potkanie i rolmowa Imperatora i;aVIła I 
l Taueuuem I\OUHU ta fipneIDem '. I"i~k Poi~ki[D, 

w wjelip,nin Pet2r~nn:Cmn. 
Opisaqa przez ksiącia Gargerysil*). 

W roku 1794, kiedy armja Suworewa zagrażała 
zdobyciem WCJrszav"y, Tadeusz l\ościus:zko spieszy! 
z małą garstką swego wojska przeciw senerałowi Fei'­
senowi, dowodzącemu przedni;-n oddziałem. Spotktl­
nie wojsk nastąp:ło pod Maciejowicami. Polacy wal­
czyli do upadłego, w tej walce poległ cały pułk Dzia­
łyńskiego. Kościuszko wszędzie zabiegał i ('odawał 
odwagi, niespokojnym ok!em śledząc, czy spodzie­
wana pomoc nie prz',bywa. Daremnie, genen.lł Po­
niński, który miał przybyć z pomocą, zagrawszy się 
w karty. nie przybył w porę . 

Kościuszko otoczony przez f<ozakó\V, chc i ał si ~ 
ratować al e skutkiem otrzym anej ra ny w głowę, w sta­
nie nieprzytomnym dosta l s i ę do niewo li. Po stra­
cie ubóstw ianego Wodza, woj sko u stą piło , pozosta · 
wiaj ąc na f'llacu beju przeszło 8 tysięcy trupa . Mo­
ska li w bi tw ie Maciejow ick iej pol egło drugie tyle. 

* * 
Nazajutrz po wstąp i e niu na tron przywobl Im­

pertltor d-ra Garyka, lekarza nadworn ego i o sytua cję 
• 

*) Z dokumentów będ ących \V posiadaniu p, W. Tarczyri skiego. 

zostało p o d postacią idei, ktora sama zdobywała 
umysły i se rca. L udowi polskiemu d any został 
w Kościuszce bohater , a nie agitator. Kościu­
szko nie rozwinął sztandaru czerwonego, tylko 
jako naczelnik wdział chłopską sukmanę. Ile 
prostoty i szlachetności, ile wielkoduszności i na­
turalności musiało być w tym nac'zwyczajnym 
czfo""'ieku, jeżeli żaden satyryk nie śmiał tego 
faktu piórem swoim powalać. Ale bo też był 
to wojskowy, który z kosy sztorcem stawionej 
uczynił brOli dla chłopa, co pod Racławicami 
zdobyła armaty. Kto byI takim wodzem naro­
du, ten mógł był przegrać woin~, ale nie prze­
grał hi~torii. Idee jego teraz właśnie odżywają, 
teraz. wypływają na widnokrąg, ś,,;'iata, teraz 
z~czynają nabierać znaczenia wprost dziejowe­
go. Jeżeli burza, która wstrząsnda w posadach 
światem ziemskim, ma się uciszyć, to tylko 
wtedy. gdy uznane zostaną zasady t~go wiel­
kiego człowieka, nie znającego kompromlsow 
i mimo i:l'\vej nadzwyczajnej dobroci bezwzględ­
nego, gdy chod:zilo o podstawowe pOlęcia wol­
ności. Mogliśmy' w chwiiach zwątp:eń mnie­
mać, że Koś'Óuszko nie by~ dobrym politykiem 
lub wytrawnym dyplomatą. Ale teraz dopiero 
pojmujemu, że żadna polityka i żadna dyplo­
macja nie była mogła nas zbawic.. Tylko idea, 
czysta jak ha. święta, niepohJana, stać mogła 
na straży nasz(;j sprawy. l tylko wtedy, gdy 
ludzkość wróci cio niej, spadną nam z rąk -łań­
cuchy. DI3.tego v,-olność. ktorej wyczekiwaliśmy, 

Wlęzn ów, a głównie o stan zdrowia Kościuszki za­
pytał. Potem wydał rozkaz, at.y mu na niczem nie 
zbywało. rozk8z taki, wszystkich bardzo grzecznemi 
uczyl1ił dla Kościuszki. D-r Gilryk, allglik, był szcze­
rym f~ościuszl<i prZYJacielem. 

Dnia trZeciego, Imperator wyjechał w zwykłej 
asystencji i wysiadł prosto przed więzieniem Kościu­
szki; odgłos bt:;bnóVI i plezentowan/e broni zdziwilo 
Kościuszkę. Paweł wszedł nagle, mówiąc: "Przysze­
dłem mój Generale, aby ci wolność powrócić". Ko­
ściuszko zdjęty pomi\.isziJn:em skłonił się tylko (wie­
dział już od Garyka o śmierci Katarzyny C2uYCy). 

. Paweł. Czyli mię poznajesz kto jestem? 
AToseius::ko. Uznaję w osobie Pawła imperatora, 

a w darze przywróconej wolności jest coś wyższ~go 
nad zaszc,-yt tronu, który posiadasz . 

{'all't,t. Ubo lewałem zawsze nad losem Wać­
pana, ale za rządów matki moj2j nic mu dopomódz 
nie mogłem; te rllZ zaś w Lil:jłem to za naj pierwszy 
mój obowiązek udarować Waszmość Pana wol n ości l:j. 
Wolnym już Waćpan jesteś! 

Kose/lfszko. Skłonil się i odr z ekł: Naj ja śni ejszy 
Panie! ni gdy nie ubolewałero nad losem własnym , 
a l ~ nig dy ubolewać nie przestanę nad losem Q;nyz-
ny mojej. 1""'-

Pnwet. Zapom nij Waćpa n o Ojczyżn i e, przyszła 
na ni ą kol ej, jaka spotkała tyle innych państw, któ­
ry ch pamięć w dziejach ty lko zo~tała, a W tych 
W41ćpan zawsze pi~kne ws pomnienie mieć będziesz. 

A'oseiusz/łO . Obym raczej był zapomnianym ,. 
a Ojczyzna wolnli została; upadło wprawdzie państw 
wiele, upadek Polski niema podobnego przykładu. 
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przybierała w naszej wyobraźni postać anioła. 
Tym sposobem walka o Polskę stała się walką 
o pewną zasad~ ogólną, obowiązującą w świe­
cie. I to jest właśnie tak pi((kne. Czcimy te­
dy w Kościuszce rzecznika zasady, na której 
oprzeć się ma ten świat, co się teraz rodzi we 
krwi i' w dymach. Idea Tadeusza Kościuszki 
rńu~i się ziścić, jeżeli ludzkość chce koniec po­
łożyć okropnościom, na które patrzymy. 

"Myśl NIepodlegia" N2 388. 

-Z Rady miejsl~ie:. 
Na czwartkowem posiedzeniu f<ady, po zał;:;twie­

n\u formalriośd przedwstęp· ych, omówiono i załatwio­
no nastepujące sprawy_ 

Na wniosek piśmenny Mag strCltu o wybrallle 
trze-:h czło lkow Rady do mnjc:;cej się utworzyć ko­
milji szkolnej dla L ~PS('c,(1'5'(I- ;ak. sie wyraiono, nad· 
zeru 1l3d szkółkałT.i clemt:>nta ruyi1li, Rada w przew;dy­
walliu Ldpowit::d<.l< IY,,".! na dz eń 1 paźd ieff!iKa ,mian 
w szk inidwie krajowym, dla wtl:mt"if:go nadzoru nad 
su%rni w mieście ponownie wyznaczyła kom;sJę 
wybraoZ\ pa jednym z Dierwszy~-\' posiedleń Rady­
w skladzle S-u swych ClłOI \<ÓW. 

W <;pra :\Ile k~rtoflam.j odClyt!'no r-Iemc rJal ko 
mIsJI < t1roW'Zi,lcyj EJ i zgO;] , J _ Z Jej woIJaskarr', zde-
cydo IV ) wy.W l Z~C ~petJdln kn'T ;< ,ę, zlolaną z 
ra l r ci rp 1 T "f r kI 'f', fi. Wo~ te 1 iW. 
Pstr Z.l < q , (,raz z t'L'Ó. f, OSO) po' of,w';\.. .. "'u-
gą KOC f t I Z j"'.'1. '') te ika ·\al ""ratl. / ~d 
r Cf71 O T isji tej iJęc:!,' ula,,, \hl unl<ów ila zade-

lk f. D'aczego mój (i t:> 1,.Tr l ~. ",.>z'l<;. Gre 
ckie: i R7ym,I<·· p~ rkŁY l::l p~Jl ela ,e L0"i.a~ y. 

J. li i ~/;,(. oraw~a ~.? ~lIe ale były I.)O!·Om.. 

Ile bn \\1q l w. 'zód \\,()!rosc. llITJ e ·vst ncję 'wo 
strl'l('jł J."" D )J~I'~ /'" "1-' r m r' ",t' r ~. o; i'1 

i , t.1f,.. Il.QUII<-; wlIIIH,;;\,.i D LY ... J 'L IIp!, 
wtF,nc:; <; ~v f·"'] l "s'i I f at r iotyz'11u 'Jok -

<-t· l. . ntl' 1yr.y yll\o na włas-
nyc. p,z--st. flj ~rGóiic.{"", ~wyby id, ;:rnbiCJa ogrc:.­
nleZOt! L y h i GLą Ś i i t ,i \ potęgi, która z81 0 2y 
od dohroci \vewnętrznego rządu, gayby chciały być 
tak spokOjM jak Polska od wl--ków nj~ la'Nsze być 
d'ciClł1 staćby li"lDeWlie mogły. 

t>(I'~,eI. Ale Waćpan ~rzyzn"sz, żp fa Viasza 
PolskiJ ,iez!,;""dzcda s ę z ·mtereserr pańs.w sąsiedL­
k'ch l, lE: wa",j po acy "am; -,łuż.ył: za !1"li'zędzie do 
zguby swej Ojr"zyzny. 

Aó:iril!s:/.a. Uwolnij mi~ Wasza Imperatorska 
Mość ld dalszego tłorraczenia się w tej mierze, bo 
o upadku OjczyZf.Y rroj?j uCz żywego wzruszenia 
myśleć ani mówić nie mogę 

P([~<el. Nie uraża mię to,-jeszcze -tem więcej. 
Waćpana szanuję, mam !lawet satysf2lkcję z nim 
o tern mówić; bo pierwszy raz zdarza mi się z oby­
watelem pomówić-w którym poznaję, że prawdziwie 
kocha Ojczyznę. Gdyby tak była przynajmniej więk­
sza polowa polaków myślała jak Waćpan, jeszcze 
Polska mogłabyłaby się utrzymać. 

Kościltsdw. Ta część N. Panie była zapewne. 
Obyś Wasza Imper. Mość mógł być świa&iem tych 
cnót, tych patrjotyzmów jakich dali dowody niepo­
spolite w czasie ostZltniego po,,:,stania; wiem jak 

----

klarowane przez v"ładzG powiatową dla miasta karto­
fle i postaranie się o więcej kartofli, gdyż wyznaczo­
na ilość przez powiat 30 tysięcy centnarów, jest dla 
miasta n ie wystarczającą. 

W sprawie mięsnej postanowiono sprzedaż z 
dniem 1 pażdziernika przenieść do miasta i powie­
rzyć j~ przedewszystkiem rzeźnikom zapisanym do 
cechu rzeźniczego i posiadającym w mieście wzoro­
wo urządzone skJtlpy, rzeźnicy zaŚ niecechowi i nie 
posiadający wymaganych pod względem czystości po­
mieszczeń, sprzedawać będą mięso w jatkach ogól­
nych, wskazanych przez Mc.gistrat. J'viięso przezna­
czone dla mieszkańców ma być równomiernie roz­
dzielane pomiędzy rzeźników chrześcian i żydów. 

Wyznaczono na sprzedaż mięsa dnie: środy, 
piątki i soboty; w dnie świZ!teczne sprzedaż Ina być 
niedopuszczaną. 

Uroczystość J;Sościuszkowska. Myśl ucz;ze-
nia stuletniej rocznicy 7f,onu wielKiego bohatera na­
rodowego Tadeusza Kościuszki porlJszyla kraj cały. 
Za yzykładem Wórszawy posda prowl'lcja. W,>zę­
dzie po miastach, rr iasteczkach l wsiach tworzą SIę 
konI et y, !dóre mają za zadanie zająć ,,:ę zorgani­
zowa un, uroczyst\';go obchodll. Owói i w Łowiczu 
z iricJaty\vy p. Fr. Głowackiego prezesa KróL-Polsk. 
Sąd·] O'uE;gow~go, tworzy się podobna Qcganizacja 
i w tym celu, w mieszkaniu prywatnym p. Głowac­
k,e 10 odbyło się w dniu 16 U. 1'1. wstępne żebr1:l'11e 
na KtÓ'e przybyły nastepującc CSOby: pp. BroT}jkow­
sk(l, p. ze!ożonu ponsJl, M. O.:zykowsKa, Tatar;:yr'lska, 
SZ'y nanowska oraz P~). Siano.lpcki, dyr"'l<tor ~ i nllą­
zjLr1 V>I. Ta czyń~kj, (s. M. (clockl, Ttlt rLyl, , 
ks l\aTl. fil. (TJir~ F. Ba. e' łJ ~owsk, I. ) I ..>a, 
S:::-1 w~k,' y L1 c.ki, t'. Q L.yc..~ l \ I P Ic,L~ń ~i. 

r), :t..O: - n;'" za~aił ~iqator l. urani l p. nc' 
k I I rrową, w kt re) ':yjP, I In -!. I lob l) 

u:::zCZf'liu lOO-k- n'cj roCl1",y ZJonu \iVielkie~o Pa 

stAra lO Się dać fałszy~.e i w pkwjJorsz€: W. lIr. ,. 
Mos i 'Jy~·bri:żtr e o pa .zym r" roJzi-e. Vv'y~tawiol o 
go 1 've'- w oczac 1 (' ał~g.) ŚW at,.. JQ~ o ł o. d , łotró v 
nie~p01o~Jnych. ni Cle) i (yd' r./..ąd l i praw." 2 plze o 
ni _ w~rtyc . e;ZY tenc, 

Cnotli\ y , pOW32. c'1n/ Lapa! jedynL do ul 
szeni~ I.:-su Ojezy lny, do wydobycia jej z Jei, ~ . W 

I I. ija.ll Ó, , in,nte n .1lJ.ZW 'lo. Chę-::i n j I .... )~z' bv 
wate .. , poczy~ywano za wir ę i skutek rOZ'lt I Ka.1 go 
jakobinizmu. Nó'lkomec nie tylko prz"clW w,>zetl\i oj 
slusznoś~i, ale i przec,w\o prcwdziwYll hte12S0'1l 

Rosji zni<;lczenie tej Ides;zcząśliwej Ojczyzry ;rrzez 
rozbior zupełny jej kraju za najzbawienniejszą rad~ 
pOaa:lO 

Ileż stąd zgorszenia niebezpiecznego dla losu 
państw wszystkich!? Ile okropn~/ch skutków! Ile 
niesz:::zęścia powszechnego ofiar. Gdyby ich raiem 
zebHwy widok mógł S!ę zbliż.yć do W. (mp. ,Nhści, 
~dyby go nie zasłaniali ci - którzy za nic wszystko 
m?Jją, by'" własnym służyii pożytkom i dl21tego ~y,ko 
tron ota.;.zają, aby do ::-Iiego prawda i lud:k0śC: jJrLj­
stę;)U nie miały. Trk wspa~da!e! tak dobre serce 
W. lmper {\'\ości wZluszone'.,y zQiste zostało litością 
nad okropliym losem Narodu n'.lszego. 

Pmt'ef. (ObrÓCIWSzy się do s'yvoich z daleka 
stojących): Patrzcie co za żywoś::! 

J.:.oscills:::ko. Daruj W. lmp. tĄo:;ć, l110żem się 
zanadto uniósł. 

Paweł. Nie. Ale dał~ś mi do myślenia. Mó­
wiłeś do serca mojego. Zegnam Waćpana, teraz 
nie myśl o niczem więcej jak tylko o zdrowiu swo­
jem; dałem rozkazy aby mu na niczem nie scho-
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trjoty, następnie zaproponował utworzenie ściślejszego 
komitetu wykonawczego. Wybrany przez aklamację 
na przewodniczącego p. J. Sianoż~cki, zaprosiwszy 
na sekretarza ks. M. Cichockiego otworzył dyskusje. 

Na porządku dziennym były postawione nast~-
pujące kwest je: 

1) Kogo powołać do komitetu organizacyjnego? 
2) Wybór korr isji wykonawczej; 
3) Projekt obchodu w zarysie. 
Odnośnie do punktu pierwszego postanowiono: 

zwróci..: się do wszystkich istniejących w mieście sto­
warzyszeń z prośbą o przysłanie delegatów na naj· 
bliższe zebranie ogóln~. 

Następnie przystąpiono do punktu drugiego po­
rządku dziennego. Wybrano Komisję Wykonawczą, 
która ma opracować szczegółowy projekt obchodu w 
porozumieniu z ogólnym zebraniem i stolic<,\ kraju. 
Do komisji tej weszli pp. F. Głowacki, J. Sianożęcki, 
ks. M. Cichocki, ks. kan. Niemira, W. Tarczyński, 
Emil BaJcer, panie Bronikowska i M. Oczykowska. 

W myśl zaś trzeciego punktu porządku dzien­
nego przyjęto nast~pujący projekt: 1) uroczyste po­
siedzenie Rady miejskiej, 2) nabożeństwo w koIle­
gjacie, 3) pochód, 4) sprzedaż znaczka na cel do­
broczynny, 5) szereg odczytów, 6) rozdanie tanich 
wydawnictw i 7) przedstawienie teatralne. Podkre­
ślamy, że· projekt ten be;dzie szczegółowiej omówiony 
na najbliższylT' posiedzeniu ogólnym. Na tym za­
kończono obrady pierwszego posiedzenia organiza­
cyjnego. Komisja Wykonawcza postanowiła zebrać 
si~ w dniu następnym, t. j. 17 b. m. o godz. 5 pop. 
w lokalu sądu polskiego, przy ulicy Mostowej. 

Pos~cdzenie Komisji Wykonawczej. W dniu 
17-ym t. j. w poniedziałek odbyło się p.osiedzenie 
Komisji Wykonawczej w celu dalszego opracowywania 
szczegółów projektu obchodu Kościuszkowskiego. 
Przybyły następujZjce osoby: panie Bronikowska, Oczy-

dziło co do wygody jego należy. Jeżeli masz co 
żądać, mów śmiało i zwierz się jako przyjacielowi, 
bo jestem prawdziwym przyjacielem Waćpana i chcę, 
abyś brł wzajemnie lTloim. 

J..:OŚc1US:;/.'O. Szacunek najw·ęlo;zy i najwyższa 
wdzi~czność będą mym zawsze! obowiązkiem. 

nrt"d. Dodaj i przyjaźń! - do w'dzeniŁ'l Się. 

Druga rozmowa. 

P a w e ł. Ja" się masz Generale? Cóż tak 
smutno siedzisz? smutny jesteś! 

Koś c i u s z k o. Najjaśniejszy Panie! odebra­
łem od Waszej Imper. Mości najdroższy dar w sWle­
cie, bo wolność, ale jakże radość ma wystąpić na 
czoło, kiedy smutek głęboki w sercu. 

p a w e ł. Cóż za przyczyna? 
Koś c i u s z k o. Współbracia moi są jeszcze 

nie wolni. 
p a we ł. Ufaj mojemu słowu. 
Koś c i u s z k o. Przejęty jestem radością Naj. 

Panie i z wdzięczności (uMę/mąwszy na kolano) pierw­
szy raz w życiu moim zginam tu kolano przed czło­
wiekiem: ~bym w osobie W. J. Mości uwielbił do­
broczyńcę i wybawiciela ludzkości. 

P a w eł. (Biorąc Go za rękę) Wstań WPan, 
proszę! 

Koś c i u s z k o. 1'\ Potocki i Niemcewicz? 
p a w e ł. Słuchaj Generale: pierwszy już jest 

uwolniony, a drugiego jak mówią, charakter burzli­
wy i niespokojny, zastanawia mię nieco. 

kowska, panowie: Głowacki, Sianożęcki, Tarczyński, 
Em. BaJcer, ks. Ochocki oraz p. Wierusz Kowalski. 
Postanowiono utworzyć sekcje: finansową, kościelną, 
odczytowo-wydawniczą, teatralną, pochodu, sprzed6ży 
znaczka. Rozdzielono między sobą mandaty: prze­
wodnictwo objął p. Głowacki, wiceprzewodnictwo p. 
Sianożęcki, obowiązki: skarbnika - p. Tarczyński, 
sekretarza - ks. Ochocki. 

Postanowiono zwrócić się do Rady miejskiej 
z propozycją, aby dla uczczenia pamięci Tadeusza 
Kościuszki urządzono na Starym Rynku skwer i na­
zwano "placem Kościuszki". PożZjdaną też jest rzeczą 
wskazać tamże miejsce, gdzie w najbliższej przyszło­
ści powinien stanąć pomnik Bohatera Narodowego. 

W końcu Komisja Wykonawcza postanowiła 
zwołać ogólne zebranie w lokalu Straży Ogniowej 
na ul. Podrzecznej w poniedziałek t. j. 24 b. m. na 
godzinę 6-tą wi~czorem. O przybycleTIa powyższe 
zebranie proszeni są wszyscy. którzy raczyli wziąć 
udział \\ zebraniu pierwszym organizacyjnym. oraz 
ci wszyscy, dla których sprawa ta nie jest obojętna. 

Projekt. P. Jan Bursa projektuje aby w dniu 
obchodu 100-u letniego zgonu Kościuszki wydano pc­
siłek dla najbiedniejszych w mieście i na cel powyż­
szy skłC:ldZl zebrane prz:z siebie 50 m. 

Sł:jdLimy, że projekt ten znajdzie niechybnie 
wśród szerokich warstw naszego społeczeństwa gorą­
ce poparcie i datki popłyną obficie. 

Podzielając myś1 p. Bursy, składają na ceJ" ten : 
p. Władysław Tarczyński 5 m. i W. Pstruszeńsk) 5 m. 

Biuro Tow. Wz. Kredytu dalsze datki chętnych 
ofiar::>dawców przyjmować będzie codziennie w go­
dzinach od 10 z rana do 2 po południu. 

Z Sądu OkrEt90we9o. Prezes Królewsko-Pol­
skiego Sądu Okręgowego p. Fr. Głowacki wyjechał 
w sprawach okręgowych do Skierniewic i Rawy. Na 

Koś c i u s z k o. Służył on zawsze dobrą radą 
Ojczyżnie, chciał ją widzieć rządną, opinja publiczna 
słuszność c\Jocie jego oddaje; z nadzieją i w chęci 
ratunku pełnił obowiązek obywatela. Lecz teraz 
mógłby kto nierozważnie myśleć: już niema dla nas 
ojczyzny; śmiało ręczyć mogę W. Imp. Mości ze: je­
go spokojnośc. 

P a w e ł. Dosvć mi na tem: więc i on nie zo­
stanie, jedeu tylko 'z polaków któremu bylbym wo',­
ności nie pr,-ywrócil; wkrótce wolnym go WPan uj­
rzysz. P.le wiem, że potrLeby WPana nie mają do­
statecznego opatrzenia, przyjmij tedy oto przywilej 
nasz na 3000 dusz w guberni Witebskiej, a oto pa­
pier do skarbu mego na 6000 rubli. 

Koś c i u s z k o. Odbieram z wdzięcznością do­
brodziejstwa jako nowy dowód wspaniałomyślności 
serca W. (mp. Mości, lecz jeżeli mam moc jego uży­
cia, pozwól mi N.Panie, abym z niego mógł zrobić 
udział dla współbraci moich, nierównie odemnie po­
trzebniejszych. 

P a w e ł. (Do SWOZdl generatów). Jak szlachet­
ną ma duszę! (do Kościuszki) Uczyń WPan jak mu 
się podoba. Nim więcej WPana poznajp" tem bar­
dziej Go poważam, lecz powiedz mi przyjacielu, gdzie 
myślisz obrać sobie mieszkanie, bardzo bym rad, że­
by Ci mój kraj się podobał, jeżeli nie z innych po­
wodów, to przynajmniej z tych, że masz w nim do­
brego przyjaciela (ws/mzując /la siebie). Część mych 
państw teraz składa i ta prowincja, która jest jego 
ojczyzną. 

Koś c i u s z k o. Już w tym kraju, w którym wzią­
łem życie, nie znajduję ojczyzl1y; znajdę ją w tym 
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-czas nieoqecności Prezesa ustanowione zostało zastęp­
stwo w osobie członka Sądu p. F. Bogatki. 

Pierwsze posiedzenie publiczne wydziału cywil­
nego odbędzie się w nadchodzący wtorek d. 25 b. m. 
punktualnie o godz. 9 rano. Posiedzenie pierwsze 
wydziału karnego z udziałem ławników naznaczone 
zostało na godzinę 9 rano d. 27 b. m. 

Jarmark Mateuszowski. Na jarmark tego­
roczny przyprowadzono na sprzedaż około 200 koni 
z pobliskich wiosek i do 40 sztuk bydła rogatego. 

Konie robocze miał" chętnych nabywców w ce­
nie 2160 do 3240 m.; za krowy mleczne płacono od 
864 do 1080 m. 

Oprócz niewielkiej ilości tandety dostarczonej 
przez miejscowych krawców, żadnych innych towarów, 
jak to bywało w latach przedwojennych, nie dowie­
ziono. 

Czyżby jarmarki łowickie należały już do tradycjI? 

Zbrodnia. W dniu 18 b. m. rano na polach 
wsi laguszew znaleziono martwe zwłoki mieszkańca 
Łowicza, Stanisława Krygiera. Zbrodnia prawdopo­
dobnie spełnioną została w nocy w chwili kradzieży 
z pola kartofli, gdyż przy denacie znaleziono worek 
z niewielką ich ilością. Władza prokuratorska w tej 
sprawie rozwinęła energiczne śledztwo. 

PODZIĘKO\V ANIE. 

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego w Bobro­
wnikach składa serdeczne staropolskie "Bóg zapłać" 
p. Romanowi Klugemu, za pomoc i pięknie wypo­
wiedzienzt pogadankę o "Historji powołanit! irazwoju 
kooperacji" na zebraniu organizacyjnem w dniu 8 b. 
m. w Bobrownikach, Jak również p. Bolesławowi 
Dudzie-Dziewierzowi, który w przekonywujących sło-

kraju w którym życie położę, a tym jest F\meryka! 
Za jednej i drugiej ojczyzny swobodę poświ-ęciłem 
na ofiar~ życie; przynalmniei szczęście drugiej po­
cieszać mię będzie w mym żalu, który z nieszczęś· 
cia pierwszej przejmuje serce moje i zawsze przej­
mo~vać będzie. 

p a we ł. Nie potępiam tak pięknych powodów 
żalu, lecz przyjacielu! trzeba uledz losowi, a losu te­
go znasz jak są dziwaczne zrządzenia, jak często 
okoliczność jedna, rzeczom now~ postać może na­
dać, a niekiedy i przewyższa nadzieje. 

Koś c i u s z k o. F\ch! gdyby przynajmniej na­
dzieja! 

p a w e ł. Porzuć ten smutek. Nie truj sobie 
reszty słabego zdrowia. Spuść na Opatrzność los 
swojej ojczyzny, kto wie, jaką Ta przeznaczy kolej 
ojczyźnie twojej_ Nieraz okręt pogrążony burzą, któ­
ry już prawie zniknął z oczu ludzkich, wydobył się 
przecież na widok i lubo skołatany, ocalał. 

Ale żona moja na mnie czeka. Obcowanie 
z WPanem nigdyby si€; nie sprzykrzyło. 

Bądź zdrów i kochaj mnie (pocatowat f(ośduszkQ 
w czoto z' .cic/sllqt za rę/.ę). F\dieu! (w)lcI/Odząc, do ge· 
nerałów i dworskich rzeld:) "Oto człowiek poczciwy 
a rzad'ki"! 

Często jeszcze odwiedzał Imperator Kościuszkę, 
cz~sto po przywitaniu wychodził z niQl do osobnego 
pokoju. F\ gdy sam nie mógł przybyć, przysyłał 
szambelana swego dla wiadomości o stanie jego 
zdrowia. Był też kilka raq z synem W.Księciem. 

Nareszcie zaszła kareta cesarska i w niej szam­
belan, wysłannik Imperatora. 

-----------------------------------

K fi L E N D f\ R Z. 

Niedziela Tekli, Lina M. P. 
Poniedziatek Gerarda B. 
rVtorek ladysława z. Glieln., Kleofasa. 
Sroda Cyprjana, Justyny. 
Czwartek Przen. św. Stanisława . 
t Piqtek Wacława, Eustachji. 
Sobota Michała F\rchanioła. 

wach streścił działalność Stowarzyszenia Spożywczego 
w Bełchowie i w ten sposób przyczynił się do zało­
żenia takiej samej instytucji w Bobrownikach. 

Prezes Zarządu Francisze/. Szymańskz', Sekretarz 
Marjan Plątlwwski, Skarbnik Zwolz'l'tski, Członkowie: 
T-V/lIcel1ty 111astoc/za, Franciszek Gala, Lud. A1nciejak. 
Bobrowniki 17 września 1917 r. 

N A D E S Ł f1 N E. 

W związku z artykułem "Otwarcie roku szkol­
nego" umieszczonym w NQ 25 naszego pisma, otrzy­
maliśmy listy, które w dosłownym brzmieniu druku­
jemy: 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W N2 25-ym "Gazety lowickiej" w artykule: 
"Otwarcie roku szkolnego" sprawozdawca użył wyra­
żenia, jakoby wypowiedzianego przez pant'! dora Wie­
lobycldego, iż zeszłoroczny personel nauczycielski był 
"nieodpowiedni ". 

Ponieważ sam byłem nauczycielem w gimnazjum 
łowickim i uważam, że podobne publiczne się odez­
wanie mogłoby zaszkodzić w karjerze pedagogicznej 

Kościuszko ubrawszy się w amerykański mun­
dur błękitny z białemi rabatami i przy szpadzie, wy­
szedł z fortecy i wsiadł do karety. Tak wielkie 
mnóstwo ludzi zgromadziło się na ulicy, którZ/ prze­
jeżdżał Kościuszko, że pojazd z trudnością się pJsu­
wał. Przy schodach pi'lłacu cesarskiego czekało dwóch 
pajuków z krzesłem - na którym Kościuszkę przez 
wzgląd na jego osłabienie wnieśli po schodach i na salę. 
Tam, cesarz ująwszy ' Kościuszkę za rękę wprowadził 
do pokoju swej żony; imperatorowa przyjęła go bar­
dzo mile, przyczem obecne były i dzieci. 

Imperatorowa rozmawiała z nim wiele o osta­
tniej rewolucji polskiej. Prosiła go aby jej dał swą 
sukmanę grubą krakowską, której używał i w któ­
rej był wzięty do niewoli. Kościuszko zadość uczy­
nił prośbie cesarzowej, a ona rozkazała dar ten kon­
serwować w swoim skarbcu. 

C~sarz Paweł odjeżdżającemu KościLtszce dał 
własne trzy powozy i przysłał mu weksel na 12000 
rubli na koszta podróży oraz i!\sygnację na 6000 rubli 
rocznej pensji. 

Cesarzowa zaś osobiście ofiarowała Kościuszce 
pugilares własnoręcznie wyszyty brylantami, z meda­
Ijonem swoim i m~ża, nadto, w pugilaresie umieściła 
weksel na 3000 dukatów (zlp. 54000). 

Kościuszko narazie wszystko przyjął, a potem 
prezenta tylko zatrzymał, pieniądze zaś z granicy 
odesłał. 

Z do/wl1lelltózu 177lt::;,eU17l łow/ckiego. 
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moim byłym kolegom, z którymi łączyły mnie i łą­
czą serdeczne stosunki przyjaźni, moim wi~c obo­
wiązkiem było stanowiska ich bronić i dlatego uda­
łem się do pana d~ra Wielobyckiego z prośbą o wy­
jaśnienie, co rozumiał pod słowem "nieodpowiedni" . 
Otrzymałem na szczęście kategoryczną odpowiedż, 
iż o nauczycielach byłych.w ten sposób się nie wy­
razil, przyczem poparł to oświadczenie słowem ho­
noru. Chodziło {v'Iu o zaznaczenie, że wogó!e wa­
runki były anormalne, jak w każdej nowopowstającej 
szkole. Proszę więc niniejszem Szanown~go P~na 
Redaktora o łaskawe umieszczenie tych kilku słów­
w celu rehabilitowcll.ia się w opinji- społeczeństwa 
łowickiego. które nam nauczycielom okazywało stale 
SZCZErą sympatję 

Do Sz. Redakcji "Gazety Łowickiej"! 
W dniu otwarcia roku J~kolncgo pal. dor Wie­

lobycki wygłosił przemówienie, w którem wyraził się 
niepochlebni o byłym pelsoneiu nauczycielskim 
prze-1as w (gólności sZelnowanyrn i kochanym. 
Voboc tago plosimy Sza.-loI/mą R~dakcję o przyjęcie 

naszego ubolewania 

w 

czen 

Z POWZlLd I Ii~m 
L {:',I (l-.'I, 

(następUją podpisy). 

\'Aj Y J Pt S N l E. N : E. 
i lip S-ej l.tie­

posie~zel e R d . miej! ; 10 mag;,;;" atu, 
cy na?uG li<"ty rzez ("'karza p. W-..-

nL 

rty~ ł zal"[' \ c.>lCZQ y 
a warcie roL;u sz! rl­

in)i'T J,r w"'~o "l e 

osrb~tyc. W f'ŚJl Je 
obf:cllie lmu LO'1y d w J~ _t 1.1 .qll.e - f O..,C q, 
ostrzegi:m~ r. W' eiolyckieL 0, że przy Il t~pn, m na­
pad>ip-JI"~,; bęuzJe go chciał powtó,zyc, obron,! bę 
dzie n;e lasko! .. jak w lyrn wypadku, c je bron, którą 
zaWSi.e !l~dt; przy sobie posiadał. 

fi Mur rst,l'~=L ',>ki. 

Poradnik gospodarski. 

Jakie płody i w jaki sposób najkorzystniej 
dzisiaj uprawiać? 

Pan !I'ojo'ech U")'gmlOi.t's/,t ze Złotnik w Kali­
skiem, jeden z naszych najlepszych rolników-praktyków, 
taką na pytanie to daje odpowiedź w organie war­
szawskiego Związku Ziemian, nowo w maju w War­
szawie powstałem pi~mie, "Ziemianinie". 

Podczas wojny, aż dotąd najlepiej si~ opłacało 
to, co w normalnych czasach było najfyzykowl iej­
szem, t. j. nasion~ strąków (strąki-w skróceniu ro­
śliny strączkowe Red.), koniczyn i t. p., które i to 

b~rdzo optymistycznie biorąc, dwa razy na trzy się 
udawały. 

To zaś, co dawniej było najpewniejsze, to jest 
ozimina i rzepak, jest obecnie w porównaniu z inny­
mi płoelami naj tańsze, a najtrudniejsze i najdrolsLe 
do wyprodukowania. 

Nim przy rozpatrywaniu szczególnych płodów 
przejdę porządkiem ich produkci~ nE' poszczególnych 
gleblłch w gospodarstwach nie zni .. zczonych i rrzed 
wojną intensywnie prowadzonych, zatlzymam się /Jad 
obecną sterkoryzacją (nawożeniem) naszych pól. 

W gospodarstwach, intensywnie prowadz0\iych, 
w ostatnich latach tak wiele sypaltśnly fosforu, 
s1czególniej w postaci tomasówki, że p,zypu~zczać 
n8leży, iż ziemie nasze zapasami fosforu jeszczp 
z rok wytrzYf'1ają, po1asu mamy dosyć, idzie głównie 
o nie zubo;:enie naszyci. warsltaló\lv z azow, SZCZf'­

góllej LHZy coraz rnniej<;zej ilości obornika. Tur 
mU'iirny stworzyć l ludzie plzezom' nie przestc li po 
mimo niebyw lych ce łubinu, seradeli, koniczyn, 
(sJaC: j na zielony nawóz - Red,) i w ten spoSób 
swyc.h pól w azot zaopdtrywać. 

Kwe~tja poplonów trochę ucmdniona brt.Ki m 
siły pociągowej i dotychczasową sza/onlf ceną łubinu. 
Pozostają nam w3'ewki, przeszłego roku bardzo dro­
gi _ teQo rOKU tafl'5ze. Jest IQ jedy'ly Ś od.... ut < • 

manio dziś w możliwej równowadze ""szych w [­
szta~O\.v. 

Wsiewhi ·'seradeli \V żyta l jecznJlon" na z;2rni2lch 
lżejszych Sq ogólnIe zn ~n~. MEtlO Jednak dot'td za­
śto :.J\lcanł -najduJP w lewka koni::zyny (mieswm k 
żółtej, szwedzkiej, blał~J - goy nip tak dro luk W 

tym roku to i cze wo tj). :\cs.c al' aro 30 fu. 
Jt'st oj 2:J mk. do 32 ,1I/C N~ i""J "len c Ż 
k1 l nOL la Hohc OSl.częon ~c, z "',~ '-'J"\c '25 p 
m Zd 'ki 5 iUllt. se r ;1deli Wsi w! I e <:' 3' 

piej, gdy przy s",letrz~ ,eje Sl~ 1e -.,u1' ~ J 

do sri'iCO !/8'l'1l Ję Z.ll na, -
przp ..Jronk'l Ta'" ro:.Jłe 

~,). Olku ')z ś ly 

rO"ę 

'1 C. h 
K t:J F~, lec, I j ~ sk' r..rJ 
fabvk l sł"my dl", po l ) zych, gJL!_ W .aJI <;qm 
rad" 11 e mo<.c byc n", oborniku 15 - 80 korcy lIe~ 
mniaków. a zwykł~ 35 -::;0 Kor gdzi~ nllslenn~ 'Se­
radele;, żółty lubin', na 3 lot.:l loZ <:i~ ud<, raz .~ t 
nlt"szc.zególl~y, a raz ch' bi, - siałem zaw<;ze, ?r y 
dysp010 var:u do vo tlą ilOŚCI sz _ucl'1yd ll'-'\. 

żyto po życ:e i .0 z barozo dobrym feZC,ta '" l • 

W majątku, gdzie zyto slan~ jeSt 17 at z w;~::Iu je­
szcr przeszłeSjo roku d to ono 12 Kar. DLiś trzeba 
Się zadawalniać i sprz~tem na.. oborniku, jesl\ jest, 
lub Ila seradeli i soii potasowej, 40 korcy ziemnia­
ków i nie zawsze udaną seradelą lub lubinem po 
nich, ale ma się w 3-cim roku niezłe stailowisko 
dl, żyta z wsiewką seradeli. Cena ziemniaków i 
strąkow obecnie jeszcze wytrzyma tę kombinację 
pomimo małego sprzętu. 

Na siellliach slab3..;)'cll, na których choć nie mo­
że być jarzyny, są jednak pewne ziemniaki, trzeba 
dalej prowadzić, jak dawniej, 2-polówkę z żyta i zie­
mniaków. 

Dawniej jedna druga lub jedna trzecia pól pod 
ziemniaki była mierzwiona, reszta na zielonym na-
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wozie i pełnym sztucznym nawozie, dziś trzeba się 
kontentować przyoraną seradelą z małym dodatkiem 
obornika z solą potasową pod ziemIlIaki, a potem 
żyto bez fosforu i saletry. Sprzęty b~dą mniejsze, 
jak przed wojną, lecz wyższe ceny wyrównają różni­
cę w rezultacie. Jeżeli lIie ma o.ię ocipowiednif'go 
inwentarza i siły roboczr::j do lak iorsow,lej, aie naj­
korzystlli("}szeJ c:ks~!oatacji zdrowycil ikm lekkich, 
tueba się zad~ iJolnić 3 pOlówką, stosowaną na zie­
miac!1 lIajlLt'jsL)'c;, I-l.aszczystych. 

Na lJloC1l)'clz ziemiad, trudniej jest gospodaro­
wać niż dawniej. Bior~ najprzód pod uwagr; ziemie 
drenowane lub nie potrzebujące drenów, t. j. na 
których i w normalnych czasach może być tylko 
mowa o racjonalnem gospodarstwie. Na tych zie­
miach, o ile siła końska, silnikowa (motorowa) i ro­
botnicza pozwalają na intesywne gospodarowanie, 
lIajwięcej sir: op!acają okopozul', najmnit>j ozimina i 
rzepak. Okopowych, przy małej ilości obornika, mo­
żna wyprodukować, ile tylko jest siły do obróbki, 
wykopania i odstawy, wsiewając we wszystkie jarzy­
ny j oziminy, a /Jc;wet rzepak, o ile się po ujm nie 
sieje oz!rnilly, międzyplon (teJ ostatńia kombinacja 
jest rzadko wskazaną). Przyorując jesienią te ziele­
nil1Y z minimalnym dodatkiem oborn;ka i soli potll­
sowej, mamy doskonałe okopow~. Na buraki, cu­
krownie, myslące o swej plactacji, maj<,!ce spodjurn, 
mogą S!ę jeszcze wystarać o tyle kwasu siarczanego, 
by swym plantatorom trochę superfosfatu, choć bar­
dzo drogo, zrob;ć. F\\e i bez superfosfatu be;dzie 
sprzęt gorszy, lecz możliwy Ziemniaki, marchew, 
buraki pastewne, bl ukiew bedą ogromne, <l jest po­
żądanem, Ze względu ]Ja roZiOŹe;iJie odstawy, sadze­
nie rozmaitych gatupków olwpowych, gdyż teraz 
wszystkie dobize płacą. 

Po okopOWYCh b~dzie dobry j~czm!eń z wsiew­
ką mltszanek kOiliczynnych. a po nim znowu w ten 
sam sposób olwpowe, albo jeżeli jest za mało siły 
roboczej i inwetorskiej, po tyrn J~czmielliu owies 
z wsiewką i po nim dopi.-;ro okopowe prz"y pomocy 
mc.łej dawki obormk5. Z ozimmami bez fosforowych 
nawozów i saletry, P:'zy inte,lsywnym obsicw\e, jest 
bardzo trudno coś dobrego wymyślić. 

1) uf::jór po.d oziminę 2.j Grogi, 
2) bez azotowych i f0Sfo.owjch ,lawo;:ó.'1 na 

przesiewisku (żyto po życie, żyto po jarzynie itp.-R) 
dobrej oziminy stanowczo nie będzL~, 

3) jarzyna i ozimina w jed.lakowej ceJli~-a prze­
cież na drenowanej ziemi Wiele więcej rnożnr.l mieć 
z 1 m. centlIarów jarzyny niż oz;m\oy. 

4) Nie wierzę VI ozimin~ na przesie,visku na 
jednej skibie. Jarzyny przy wsiewcp idą na jednej 
orce. Czy moż!iwem jest dzisiaj dać 2 orki międZy 
sprzętem jarzyny, a siewem oziminy? 

5) przy w\ększym obsiewie juzyn, roboty rolne 
są więcej rozłożone, n iż przy dużej ilości uziminy, 
i mni ejszą ilości ą inwentarza możl1~ sobie poradzić. 

6) większa ilość słomy nie st~nowi w dochodzie 
t<'lk znacznej rubryki. l''Ia pozór cena słomy jest nie­
zła, ale gdy obliczymy prasowani~, drut, smary, opał, 
zniszczenie lokomobili, odstawę, ogromną różnicę 
między wagą podwórzową a kolejową, kurs wahający 
marki, - to W rezultacie sprzedajemy słomę cz~sto 
taniej niż przed wojną. Dla obecnej zaś ilości in­
wen tarza tyle słomy nie potrzebujemy. 

Czem zastąpić herbatę chińską. 
Wobec braku prawdziwej herbaty powinna go­

sposia już teraz pomyśleć, jakby ją zastąpić inną 

---~ - ---

rośliną. Niektóre nasze rośliny dadzą się doskonale 
ULyC na ten cel. 

Powszechnie znaną jest herbata z kwiatu lipo­
wP-go, ale niem'liej dobrą jest ta 1ci:e herbata z mlo­
dyc!l liści z poziomek, z borówek (czernic), z mięty, 
z dzikich malin, z ożyn, z liści młodych pędów win­
nej latorośli (te si~ i tak odcina w ;esieni), dalej 
mZ!lcierzanka i kwiat białej koniczyny. Z koniczyny 
obrywa si~ tylko same ·drobne białe kwiateczki bez 
szypułek i bez zieleni. 

listki r powyżej podanych roślin zbiera się w 
dzień suchy, pogodny, gdy rosa .obeschnie. Rozpo­
ściera się je cienko na płachtach lub czystych pa­
pierach i suszy w cieniu, nie na słońcu. Im wolniej 
uschną, tem będ~ w smaku przyjemniejsze. Można 
też je w dzień słotny dosuszyć w piecu po chlebie. 
Susząc je na "lasach" nil ciepłej kuch;-Ji. albo w 
pieGJ lub szabaśniku, zosta .',ii} się otwarte drzwiczki 
od pieca i listki często mie.<.z::\ drewnianym widelcem. 

Ususzone iisUd zcLorc: :::ię na proszek i UŻyNa 
jak zwykłą herbatę. Parzy się ją wrzącą wodą w ka­
rniellnem lub porc~lanowym naczyniu, wyłącznie do 
gotowania hel Dary ":'fzeznaczonem i stawia z boku 
na gorącą kuchnię. \...idy po 15 - 20 minut. naciąg­
ni~, nak:wa się i słodzi podług upodobania cukrem 
albo miodem, ostatecznie S,l.. J ryllą· 

Komunikat niemiecki. 

I'b Za 'hodzie. 
Grupa wojsk następcy tronu baw?rskiego 

ks. Ruprechtc.. \Vojs El 1\' -ej armji, walczące 
pod dOl.·-ód?twem gen. piechoty Sykstusa von 
Armina. pumyślnie przetr\\ ały pierwszy dzień 
trzpc.iej b:twy \H:~ Flandrjl 

Natarcie umożliwiło nieprzyjacielowi po 
Zhlieui" ej walce wtargni~cie do naszej strefy 
obronnej na jeden kilometr wgłąb. 

\V kierunku Pąsscheodaele i Gheluvelt prze­
ci",,-nik wdzierał się c~wilami dalej. Na zachód. 
od Passchaenda~!e wypar-l go nasz kontratak. 

\~ie FlanJrji w godzinach popołudniowych 
walka arty:eryjska wzmagała się; w godzinach 
wieczornych-lokalne walki piechoty. 

N~I \Vschodzie. 
Na lewym brzegu Dżwiny przerwały woj­

ska na8Z~ stanowisk, rosyjskie na północny-za­
chód od ]akobstadtu. Do chwili obecnej "i ako­
munikowano o wzięciu z górą 1000 jeńców 
i pewnej liczby dział. 

Na honcie macedońskim na zachód od je­
ziora Ochrydy załamał się całkowicie atak fran-
cuski. Pierwszy generał-kwatermistrz Ludendorff. 

Francja i kwest ja polska. Paryski. ko· 
respondent ,,]ournal de Genewe" dowiaduje się, 
że w poważnych kołach politycznych francus­
kich zapanowało silne zdenerwowanie z powo­
du nowego kursu politycznego podjętego ze 
strony mocarstw centralnych w sprawie polskiej. 
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We Francji śledzą z obawami cały rozwój tej 
sprawy. 

Rusini o manifeście. Z powodu mam­
festu z d. 1 5 b. m., oświadcza "Diło": 

" Akt obu monarchow n ic nie mowi o gra­
nicy utworzonego państwa polskiego, a więc 
pod tym względem istnieje d a lej dotychczasowy 
faktyczny stan rzecz· Ukraińskie stanowisko 
wobec tego faktycznego stanu oznajmiła miaro­
d ajnym czynnikom i politycznemu światowi ce n­
tralnych mocarstw ukraińska parlamentarna re­
p reze ntacja, która na posiedzeniu 12 b. m. uchwa­
liła następującą rezolucję: "Ze względu na za­
powiedzianą przez Austro-Węgry i Niemcy cle­
klarację o niezależności Polski, o utworzeniu 
polskiego rządu i zniesieniu dualizmu okupo­
wanych obuarów, ukraińska parlamentarna re­
prezentacja zakłada stanowczy protest przeciw 
temu, aby ukraińskie części zaj~tych ziem, a mia­
nowicie okręgi: Chełm, Hrubieszów, Tomaszów, 
dalej Polesie , Podlasie i Wołyń, były oddane 
pod panowanie przyszłego polskiego rządu". 
Przy tym stoi cały ukraiński narod bez różni­
cy kordonów". 

Nowa ofensywa f\nglików. Dzienniki 
z Rotterdamu donoszą: Anglicy zamierzają je­
szcze tej jesieni podjąć nową, wielką ofensywę 
przeciw Niemcom. 

Wilson i Papież. Według gazety "Daily 
Mail", nastąpiła pomiędzy Papieżem i Wilsonem 
żywa wymiana zdań na temat przyszłego po­
koju. Szczegóły nie są jeszcze znane , lecz to 
jest pewne, iż stanowisko obecne Wilsona spot­
kało się ze zgodą Papieża, który jest z dotych­
czasowej wymiany zdań. zadowolny . \V oto­
czeniu Papieża sądzą, że w najbliższym chyba 
już czasie przedsięwzięte zostaną ważne kroki 
w celu przyśpieszenia akcji pokojowej. 

Kontrofensywa rosyjska. W ostatnich 
numerach pism petersbun~kich i moskiewskich 
ukazują się znów artykuły, omawiające możli­
wość rozpoczęcia w bliskim czasie kontrofensy­
wy rosyjskiej na wschód od Rygi. "Ruskij In­
walid" utrzymuje nawet, że cofanie się wojsk 
rosyjskich udało się JUZ powstrzymać. Armja 
rosyjska stanęła już na linji dawniej przygoto­
wanej, rie jest jednak jeszcze w stanie przy­
stąpić do akcji zaczepnej, bo wyczekuje rezerw 
oraz transportu amumcJI. Największą trudność 
sprawia jej brak prawie zupełny ciężkich armat, 
w które obfituje za to naczelne dowództwo ar­
mji Niemiec. Pomimo to sądzi jednak gazeta, 
że ofensywa rosyjska jest już tylko rzeczą czasu. 
W zasadzie została już podobno postanowiona. 

Redaktor wydawca Wiktor Pstruszeński. 

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA. 

. x~ Sztuczna. skóra. Jeden z czytelników 
"Lelpzlger N .. Nachnchten" podaje nast~pującZ! re­
c7 ptę na wyrob sztucznej skóry: Cienkie wiory drew­
niane .(tak ~wa~a baweł.na drzewna używana do opa­
~owan1a, głOWnie o:"ocow) polewa si~ obficie smołą 
I nakłada warstwamI w specjalną formę kładąc: w środ­
ku drewnianą gazę (cienką, g~stą siatkę). Tak p lzy­
g~towa.ną formę poddać ci ś nieniu w prasie hyd ra­
ulicznej. <?tr~ymane w ten s Dosób plytki podobno 
po . wyschnlęciu elastyczne, są odporn e na wilgoć i 
zml~ny t e m~era!ury i ~ają się krajać ora{ przytwier­
dza~ do b~tow J~k skora. Pożądane, aby technicy 
nas~ wyprobowali ten wynalazek, gdyż w razie po­
myslnym mógłby on oddać nieocenione usługi . 

llfłLJKAftNIA 

9azelyeowicRiej 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 

w ZAKRES DRUKARSTW A WCHODZĄCE 

PO CENf\CH PRZYSTĘPNYCH. 

Roboty wykonywuje: gustownie, szybko 
i czysto. 

Adres: STRRY RYNEK N~ 13, dom J. Bema. 

KamieniH młyń~kie ~O ia~ielnil{o\v 
nabyć można w składzie maszyn i narzędzi rol­

niczych oraz wyrobow żelaznych . 

EMILA BALCERA W Łowiczu 

Nowy Rynek N2 12. 

DROBNE OGlOSZENIF\. 

f KOll'arrkl' d!ugolet~i felcz~r szpital~ św. Łaz~rza: obec-
• ~ , nie zamleszkaly w ŁOWICZU, przYJmuJe cho-

rych od 2-6 godziny po południu . Stary Rynek N2 11. 

Akuuerka l WaUlaWy 
W' go Bema. 

Marja Wójcik udzieła porad najsu­
mienniej. Łowicz, Stary Rynek dom 

2-2 

nroh~ intnlinnntna w średnim wieku poszukuje posady do 
U~ Uu I li ,ylJ. zarządu domem do majątku. lub na ple-
banję Z gotowaniem. mogę też zają( się pielęgniarst ..... em cho­
rej osoby lub dawać dzieciom początki nauki. Wiadomość 
Stary Rynek N2 10 u właściciela domu. 6-4 

J w dobrym stanie zdatne do bu-l D ~ . ~ a u owanla ~O~PO aHle dowynadomy, stodoły-dosprze-
dania w Łowiczu. wiadomuść Koński Targ u Polkowskiego. 

Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu_ 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 


